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4 Marca

Wczoraj obchodzoną byłą w Warszawie rocznica 
Wstąpienia na Tron NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i 
KRÓLA. O godzinie 9tej rano odbyły się odpowiednie 
Nabożeństwa po tutejszych Świątyniach. O godz: ItP fi 
rano, JO.Xiążę Gorczakow N a m ie s t n ik  Królestwa przyj
mować raczył na pokojach zamkowych Wyższe Ducho
wieństwo, Jenerałów, Konsulów zagranicznych i Dygni
tarzy tutejszych. O godz: 1 Itej odprawione było uro
czyste Nabożeństwo w Soborze NN. TRÓJCY; a wie
czorem miasto illuminowano.

P rzez  RezporządzeniaKom: Rządo: i W ładz Oddzielnych, w  W y 
dziale Kom: R. S. W . i D., m ianow ani: Pomocnik L ekarza Pow : 
Radzyńskiego Doktor Medycyny F elix  D a leck i, Lekarzem  Pow : 
Bialskiego; L ekarz  w olno-praktykujący Konst: S m o r c ze w sk i ,  
Pomocnikiem L ekarza  P lu  Radzyńskicgo; Pomocnik D yrek tora 
Szkoły W eterynary jnej W arszaw skiej i S ta rsz y  W etery n arz  
K onlrolli W eterynary jnej na Pradze Teofil B e re za ,  Assesorem 
W eterynary jnym  Urzędu Lekarskiego m. W arsz aw y  z pozosta
wieniem p rzy  obowiązkach Starszego W etery n arza  Kontrolli W e
te ry n ary jn e j na P radze; Assesor W ete ry n ary jn y  Urzędu L ekar
skiego m. W a rsz a w y  Antoni JJobronoki, W eterynarzem  m. W ar
szaw y ; Nauczyciel Szkoły W etery n ary jn e j i Referent W e te ry 
narz  w  Zarządzie Głównym  Służby C yw ilno-Lekarskiej P io tr 
S e j fm a n n ,  Pomocnikiem D yrektora Szkoły W eterynary jnej z po
zostawieniem  p rzy  obowiązkach W eterynarza  Referenta w  Z arzą 
dzie Głównym Służby Lekarskiej; Pomocnik W eterynarza  K w a
ran tanny  w  W łodawie Antoni fP y s z y ń s k i ,  W eterynarzem  K w a
ran tanny  w  Łnszkow ie; przeniesiony dla dobra s łu ż b y : W ete ry 
n arz  K w arantanny w  Luszkow ie W incenty M a rk o w sk i, W e te 
rynarzem  Pow iatu  Sejnejskiego. W  Sekcji Inw alidów  z Polskich 
W eteranów  p rzy  D eżurstw ie X  Okręgu S traży  W ew n ę trzn e j, 
m ianow any: Applikant W ydziału Urlopowanych p rzy  D eżurstw ie 
X  O kręgu S traży  W ew nę trznej Bogusław Z a k r z e w s k i ,  Urzędni
kiem K ancellaryjnym  w  Sekcji Inwalidów z Polskich W eteranów ; 
przeniesiony dla dobra służby : Urzędnik K ancellaryjny Sekcji In
w alidów  z Polskich W eteranów , R egestrator Kolleg: Emiljan D e- 
m e n tje w ,  na takąż posadę do W ydziału  Urlopowanych p rzy  De- 
zurstw ie  X  O kręgu S traży  W ew nętrznej.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro
wiznę jako fundusz wieczysty: a) dla domu Schronienia 
W Witowie rs. 3,600; b) dla Kościoła tamże rs. 195, 
2 dobrowolnych składek zebraną i nazwę: P arafianie  
2  Kapłanam i w W itowie K ujaw skim , nosić mającą, 
przez X. Franciszka P łoszyńskiego, Prefekta Semina- 
Tjnm Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej i Proboszcza Parafji 
Witowo, uczynioną.

Jutro w Kościele XX.Kapucynów ,od rana, odprawiać 
8:ę będą Msze Święte zaduszę ś. p. Wojciecha Prendo- 
Wskiego, b. Pułkownika b. W. P., jako w 6tą rocznicę 
Jego skonu, a ostatnie Msze, będą o godz: lite j;  na któ- 
»e, pozostała Wdowa, Krewnych i Znajomych zmarłe
go, zaprasza.

Jutro jako w dzień Patrons, w Kościele XX. A ugu- 
stjanów  o godz: 10 rano, odbędzie się Nabożeństwo ża
łobne za duszę ś. p. Fryderyka Łoś, na które pozostała 
Wdowa wraz z Familj.;, Przyjaciół zaprasza.

Jutro w Kościele XX. Bernardynów, o godzinie 9T/2 
* rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Józefy z Baurów Gunther; na które, Syn zmarłej, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, ŚŚ. Teofila B. i Fryderyka Opata.

Jutro, o godz: 9*/2 rano, w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  
jako w rocznicę skonu, odbywać się będzie żałobne Na
bożeństwo za duszę ś. p.Teressy z Klimowiczów Bączko
w skiej; na które, pozostały Mąż, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza.

Pojutrze, t. j. we Środę, jako w 7mą rocznicę śmierci 
ś. p. Konstantego Saskiego, b. Oficera b. W. P., od
będzie się żałobne Nabożeństwo o godzinie lOtej z rana, 
w Kościele XX. Reformatów; na które, pozostała Zona, 
zaprasza Familję i Przyjaciół.

Onegdaj zeszła z tego świata ś. p. Helena Sommer,  
Panna, w 17tej wiośnie życia. W ciężkim żalu pogrą
żeni Rodzice, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na wy
prowadzenie zwłok, jutro o godzinie w pół do 2giej po 
południu, z domu Nro2911 przy ulicy Solec, na cmen
tarz Powązkowski. ,

Wczoraj, zm arł Karol Kreulzer, przeżywszy lat 75. 
Pozostali w głębokim smutku Syn i Śynowa, zaprasza
ją  Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ejportacją 
zwłok, jutro o godz: 4tej z południa, z Kaplicy przy 
Kościele po-P aulińskim , na cmentarz Powązkowski od
być się mającą.

Główna Kassa Oszczędności, wraz z Kantorem po
mocniczym, w gmachu Szkolnym, za Kościołem Ś. A le 
x a n d r a , przy Alei Belwederskiej.-— W tygodniu upły- 
nionym do d.19 Lut: (3M arca)r.b, włącznie, wydano 
riążeczek nowych 14, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 192 wnioskach, złożono rs. 2,055 kop: 60. Na żądanie 
288 Uczestnikom (prócz procentu rs. 59 kop: 18. nale
żnego za r. b. od całkowitych odbiorów) wypłacono 
rs. 17,239 k. 73, i umorzono xiążeczek 149. Przeto 
Uczestników 16,022, posiada kapitał rs. 834,507 kop: 
10.— Naczelnik, Ass: Kolleg: Korczakowski.

Wczoraj, z powodu dorocznej Uroczystości wstąpienia 
na T r o n  NAJJAŚNIEJSZEGO PANA ALEXANDRA 
ligo MIKOŁAJEWICZA, odbytem zostało w Szkole 
Rabinów Nabożeństwo, w czasie którego Dyrektor sto
sowną do Uczniów m iał przemowę; następnie jeden 
z Nauczycieli recytował Modlitwę pod tytułem Hano- 
tan Teszuah, poczem chór szkolny odśpiewał Hymn 
Lwowa. —  Podobnież w Synagodze przy ulicy Dani- 
łowiczowskiej, było odpowiednie do uroczystości Na
bożeństwo. Kaznodzieja miejscowy Doktór Jastrow , 
zmówił stosowną do okoliczności Modlitwę, a chór wy
konał Hymn Lwowa.

W czasie zbierania ofiar na pogrzeb poległych d. 21 
z. m., położoną została na tacy łyżeczka srebrna, z cy
frami A. J. Z., z przeznaczeniem jej na dochód tegoż po
grzebu, z warunkiem, iż ten stanie się jej właścicielem, 
kto więcej ofiaruje za nią. Przy rozpoczęciu więc licy
tacji, Pan Bar: Raj:, ofiarował za nią rs. 10; z kolei po
stępowali: Pan D. rs. 15;_P. Bar: Baj: rs. 20; PanX . 
rs. 25; Pan R. rs. 30; Pan D. rs. 35; Pan Bar: Raj: rs. 
40; Pan X. rs. 45; P. Baron Raj: rs. 50, i ten utrzym ał 
się przy własności. Z tego powodn łyżeczkę doręczono 
Panu Baronowi Raj: a rs. 50, P. Piotrow skiem u  Kas- 
sjerowi tego funduszu.
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Pozostała Matka wraz z Familją, 2go ślubu Sędzina 
D yam ent,  po powrocie do Warszawy, składa najczul
sze podziękowanie Krewnym, Przyjaciołom i Znajo
m ym , za odprowadzenie w dniu 23 z. m. zwłok jej Cór
ki Marcelli N ałęcz ,  z domu Nro 10075, przy ulicy 
Krochmalnej, na Pragę.

Znany roznosiciel wiadomości z nad W is ły ,  co do sta
nu wody i innych nadzwyczajnych wypadków, Walenty 
J a ro szy ń sk i ,  o którego ślubie donosiliśmy w roku ze
szłym  w miesiącu Maju, wczoraj przypadkiem wpadłszy 
do W isły przy pełnieniu swych obowiązków, utonął. 
B y ł to sędziwy już starzec, i znany był powszechnie 
w  Warszawip, pod nazwą A dm ira ła . S łużył on z przy
chylnością i Redacji K u rjera , dla tego z obowiązku bra
terstwa, poświęcamy mu te słów  kilka, z westchnieniem 
do BOGA o spokój duszy dla niego!

Złożono w Redakcji K u rjera  od W .J. kop: sr. 30 na 
św iatło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem  
XX. Reform atów .—  Od K. N. rs. 1 dla chorej Zofji W ol
sk ie j  z dwoma małoletniemi synami, z których jeden 
kaleka, przy ulicy Ogrodowej pod Nr 857 zamieszkałej.
—  Od P. na intencję M. kop: 15 na św ia tło  przed PA
NEM JEZUSEM, przed K ościołem  Śgo Krzyża.

R ada O piekuńcza Z ak ładów  D obroczynnych P tu  
K a lisk ieg o . —  Zawdzięczając Wżnej S zc z tśn ie w sk ie j  
z  Radliczyc, W. M odrzejewskiej,- i W. M iłkow sk ie j, 
poświęcenie i współudział w ułożeniu Teatru Amator
skiego w Kaliszu, składa również Rodzinom tych Pań, 
jako i innym Amatorkom i Amatorom, podziękowanie. 
Zdolnościom waszym i dobrym chęciom, winna będzie 
Rada Opiekuńcza powiększenie dochodu dla ubogich cier
piących, a ci was błogosławić będą. W skutek przedsta
wionych 3ch reprezentacji, zebrano rs. 696 k. 50. W y
dano na różne potrzeby rs. 177 k. 6872- Pozostało czy
stego dochodu rs. 518 k. 8172 , który to przychód roz
dzielono między trzy zakłady Dobroczynne Chrześejań- 
skie miasta Kalisza.—  Prezydujący, Sl: R adolińsk i.

T ygodn ik  illu s tro w a n y  Nr 75ty, wyszedł z druku 
i zawiera: Stanisław K on arsk i (z drzeworytem). Jan 
S o b iesk i  bannitą, przez Karola Szajnochę. Nowy pa
rafialny Kościoł w Żytnie (z drzeworytem). Zamek 
w  Piotrkowie fz drzeworytem). Poranna medytacja sta
rego tradytora (daszy ciąg). Platonizm, poezja S zu jsk ie 
go. Korrespondencja od Redakcji. Ołobok (z drzewory
tem ). Szachy i rebus.

Hrabina Elżbieta Fiorini M arsan ti przesłała Paryz- 
kiej Akademji Nauk rozprawę o istotach mikroskopij
nych; ale nie dość na tem, że korespondent Akademji Pa- 
ryzkiej w krynolinie, rozprawia nad żyjątkami niesły
chanie drobnemi i nie żałuje oka na patrzenie godzina
m i w soczewkę mikroskopu, aby dostrzedz w przelocie 
jaki nie zdeterminowany i nie opisany jeszcze gatunek 
wymoczków; to ważniejsza i dziwniejsza jeszcze, że za
cna autorka napisała swoją rozprawę piękną łaciną p .o .
D e N ovis M icrofoceis.

Odwołując się do pochlebnej dla Pana Fryderyka 
S ch o llza  odlewacza dzwonów, wzmianki, w Nrze 26  
K u rje ra , oświadczamy, że w Kwietniu r. b., tenże przy
bywa do W łocławka, w celu wykonania kilku znacz
nych odlań dzwonów. Uprasza więc o więcej podobnych 
zleceń, oświadczając, iż gotów jest, wszelkiego gatunku 
dzwony od największych da najmniejszych odlewać na 
miejscu samem, lub też w W łocławku, jak również

urządzać przyrządy do dzwonienia za pomocą deptania, 
które tak wiele s ił oszczędzają i tak się okazały przy- 
datnemi. Stawia ceny stałe, ale jak najniższe. Zamó
wienia i wszelkie zapytania, prosi adresować do niego 
wprost do Chełmna w Prusach Zachodnich, albo też do 
W go Kanonika i Sekretarza przy Konsystorzu, X. Z ie
liń sk ieg o  w W łocławku, który objaśnienia udzielić ła 
skawie przyobiecał.

Znany Artysta Polski P. Juljan K ossak, przybył do 
Warszawy.

Znany fortepjanista, o którego powodzeniach w Pa
ryżu, już pisaliśmy, to jest P. Henryk D ąbrow ski, przy
był onegdaj do Warszawy z Odessy i Kijowa.

P . Redaktorze! Artykuł ośm iu pan ien  wyczytany 
w 48 numerze K u rje ra W a rsza w sk ieg o , oczarował ze
brane towarzystwo męzkie (złożone, mimo skromności 
musimy to wyznać, z samych ładnych chłopców). Skła
niamy g łow y  przed zasadami pięknemi, pięknie wypo- 
wiedzianemi i zapewne z pięknych ustek pochodzącemi, 
gdzie takie słow a, muszą być głowy i serca po temu; 
żal nas ogarnął, źe ani jedna z Autorek nie jest nam 
znaną, ale nadzieja nas nie odstępuje, że jeszcze na dro
dze naszej spotkać się z niemi będziemy mogli. Jeszcz# 
raz podziękowanie za obronę biednego napastowanego, 
i za szczere wypowiedzenie myśli na jaką rzadko natra
fić w tym wieku można. Cześć dziewicom naszym!—  
* * *

Z  W iln a . —  Koterja Niemiecka w Wilnie, której ży
w ioł jest tu dosyć przeważny, zaprowadziła pod prze
wodnictwem metra muzyki i organisty Kościoła Ewan
gelickiego Kable, Stowarzyszenie Śpiewu niemieckiego 
(Gesangferein).

W Paryżu muzyka posiłkuje się perfumami. Kiedy 
grają walce pod nazwą: Róże, Rezeda, etc., woń tych 
kwiatów wpuszczaną bywa do salonów, zapomocą no
wego przyrządu wynalazku P. Rimmel.

Anglia. Londyn, 2 8 g o  Lutego. —  Rodzina Królew
ska wyjechała onegdaj do Osborne.—  Wiadomości z A- 
meryki. z Washingtonu dochodzą do 15 Lutego, Komi
tet konferencji pokojowej, złożył swój raport.—  Instal- 
lacja Prezydenta Unji Południowej, P. D a vis , miała 
nastąpić 18go. Zamierzał on zaraz potem rozpocząć ne- 
gocyacje o oddanie twierdz Sumter i Pickens.— W Mont
gomery czyniono przygotowania do zaciągnięcia po
życzki 14 miljonów dollarów.—  Na wczorajszem posie
dzeniu Izby Niższej, oppozycja przy głosowaniu nad bi
lem o podatkach Kościelnych, uległa mniejszością 266  
głosów przeciw 2 8 1 .— Wyrokiem sądowym wyznaczo
no wstrzymanie fabrykacji banknotów K ossuta . —  
W tych dniach zawaliła się pod Szeffield, na kolei żela
znej, część tunnelu, przyczem 6ciu robotników życie 
straciło. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ry ż , 28go  Lutego . —  Dekretem Cesar
skim ustanowioną została v/C ol/e'ge de France kate- 
dra Rzymskich napisów i starożytności. Minister oświe
cenia Rouland, projektując utworzenie tej katedry, po
w o ływ ał się na prace dokonane w tym przedmiocie 
przez Berlińską Akademję. Professorem mianowano 
Członka Instytutu, P. Leona R enier. —• Spodziewana 
broszura Ludwika Veuillot, ma wyjść pod tytułem : 
P a p i e ż  i  D yplom acja . — Głoszą, że Cesarz ma oświad
czyć, iż jeśli Konferencja naznaczy zbyt krótki termio
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przedłużeniu okkupacji francuzkiej w Syrji, wtedy co
fnie bezzwłocznie ztamtąd swe wojska, zostawiając Mo
carstwom odpowiedzialność mogących ztąd wyniknąć 
wypadków i zachowując sobie swobodę następnego dzia
łania. —  Ostatnie depesze Posła Francuzkiego z Ma
drytu zapowiadają praw dopodobieństw o blizkiego 
przesilenia w Gabinecie Hiszpańskim, i dymissji 0'Don- 
nella. —  Wczoraj dany by ł w Toilerjach wielki kon
cert, na który rozesłano liczne zaproszenia. —  Zape
wniają, że na ostatniem przyjęciu w Tuilerjach, Cesarz 
przyjął dość zimno P. Bart/ie, który przemawiał za 
W ładzą Świecką w Komissji adresowej Senatu. Cesarz 
udzielał także posłuchanie Marszałkowi Canrobert i 
prosił go, aby mu powtórzył arguments, jakie rozwi
ja ł  w Senacie za Władzą pomienioną. Marszałek uczy
n i ł  to i był wysłuchany, ale z zupełną obojętnością, —  
Dzienniki angielskie rozgłosiły niepokojące wieści o 
stanie rzeczy w Szanghai. Wieści te są mylne; w praw 
dzie ostatniemi dniami liczny korpus powstańców zagra
żał miastu, ale sprzymierzeni wiedzieli o tcm i posia
dali dostateczne siły nietylko do odparcia napaści, ale 
nawet do działania zaczepnego przeciw powstańcom. —  
Baron Gros, przybył już do Marsylji, i bezzwłocznie 
Wyjechał w dalszą drogę do Paryża. (Ind: Bel:).

W ł o c h y . —  Giornale d i Roma donosi, £e Kardynał 
S isto  R iario  S fo rza , nadesłał Namiestnictwu Nea- 
politańskiemu protestację przeciw samowolnemu p o 
stępowaniu tamecznych Władz świeckich.—  Król Fran
ciszek lig i,  odwiedził 22go b. m. Posła Hiszpańskiego 
w Rzymie. Monarcha ten, przepędza większą część doia 
na przechadzce po ogrodzie Kwirynalskim. —  Jeden 
z dzienników Rzymskich, podaje szczegóły o kapitulacji 
Gaety i pisze, że Król przed udaniem się na okręt, poca
ło w a ł  ostatniego żołnierza, i rzekł do niego: „Oddaj ten 
Pocałunek odcmnie wszystkim wiernym moim żołnie- 

i oświadcz im, że za rok zobaczymy się znowu.”  
Xiążę Carignan, ofiarował z swej szkatuły pryw a-  

| nej 10,000 lirówdla poszkodowanych mieszkańców Gae- 
y i okolic.—  G azettau ffic ia le  Neapolitańska ogłasza 
eklarację miasta i przedmieść.Gaety, za przyłączeniem 

8,ę do Rządu W ifctora-Emmanuela.—  Cytadella Mes- 
®yńska oraz Civitella del Tronto, dotychczas się jeszcze 

>e poddały. Pierwsza liczy 2,500, druga tylko 554 lu- 
®> załogi. Piemontczycy liczą na przyrzeczenie Króla 
ranciszka  / / ,  dane przed odjazdem z Gaety, iż skłoni 

^oniendantów twierdz pomienionych do kapitulacji. —  
t Neapolu donoszą pod datą 23 Lutego o dwóch sm u- 
tv wypadkach wydarzonych tam w ciągu ubiegłego 
ygodnia. Pier wszy m jest zgorzenie do szczętu teatru Nuo- 

^  ® drugim katastrofa na kolei z Neapolu do Kapui,
 ̂ której skutkiem niedbalstwa zarządu, pociąg wyszedł 

Pr zyozem I I  osób straciło życie a 20  poniosło 
Unita Italiana, zapewnia z wiarogodnego źró- 

ą ’ ze. Ludwik Napoleon i W iktor-Fm m anuel, prowa- 
Między Sobą układy o Rzym, pod warunkiem że Pic- 

gr a . P°P'erać będzie Francję całą siłą przy zdobyciu 
cf, Renu, które to przedsięwzięcie odda w na jest u- 
oa 8 one ■ przygotowane. — Gaeta fortjfikowaną jest 

»ow° energicznie. Komendantem twierdzy i miasta,

K ! ny ostałJenerał Rez is- <Nord)’
*«i z P a r ' ; > . y tantvnop'°l, VO Lutego. —  Wiadomc- 

„ k I* 1 Londynu tu nadeszłe, rozszerzyły postrach 
r c handlowych. Bankructwa są nieuchronne. —

Utworzenie nowej monety papierowej jest koniecznem. 
—  Vely-Pasza mianowany Ambassadorem w Paryżu, 
nie wprzód się tam uda, aż wiadomy będzie rezultat k o n 
ferencji Syryjskiej.—  Słychać, iż Margrabia Lavalelte, 
powróci w Maju do Paryża, i że miejsce jego jako Posła 
w Konstantynopolu, zajmie Marszałek Niel. (Ind: Bel:).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n ,  i  go Marca. —  Na dzfsiejszem posiedzeniu 

Izby Niższej, Lord John R ussel oświadczył, że Francja 
podała propozycją Kongresu w sprawach Włoskich.

K o p e n h a g a ,  Igo  Marca. —  Berlingsche Z tg  donosi 
o pogłosce, że Minister dla Holsztynu, ma udać się do 

Jtzehre jako  Komissarz Holsztyńskiego zgromadzenia 
stanowego.—  Mianowanie P. Reventlovc, zostało cofnię
te, z powodu okoliczności.

P a r y ż , Igo  Marca. —  W  Senacie, Xiążę Napoleon 
m ia ł  mowę, w której bronił  przymierza angielskiego, 
ale nie z ministerstwem, lecz z wielkim i swobodnym 
ludem Anglji, przymierza przy którym możemy stawać 
w obronie wielkiej zasady swobody i postępu. Uspra
wiedliwiał on politykę Piemontu i poczytywał jedność 
Włoch za pomyślną dla Francji, a Włochy za narodo
wego sprzymierzeńca Francji. Dalej Xiążę w yrzekł 
kilka słów sympatycznych dla Wenecji, ale atak na tę 
prowincją uważał za przedwczesny i przewidywał, że 
zjednoczone Włochy wkrótce Rzymu jakostolicy zażądają. 
Trudność zależy głównie na zabezpieczeniu niezawi
słości P a p ie ż a , gdyż P a p ie ż  nie może być poddanym in
nego Monarchy, jeśli P a p ie ż o w i zapewniouą zostanie 
część miasta Rzymu z załogą i poręczony przez Mocar
stwa budżet, wtedy niezawisłość jego będzie ustaloną. 
Xiążę jest głównie przeciwny połączeniu władzy du
chownej i świeckiej, gdyż takowe połączenie byłoby 
przymusem dla sumienia.

B e r l in ,  2go Marca. —  Prusy nie zgodzą się na pro
pozycją Francuzką względem Syrji . Konferencja praw 
dopodobnie przyzwoli na kilkomiesięczne przedłużenie 
okkupacji.

T u r y n , 28go Lutego. —  Depesza z Neapolu wczoraj 
datowana donosi: Wzgórza, panujące nad cytadelą Mes- 
syńską, są osadzone przez wojska Piemoncfeie. Repre
zentanci mocarstw zaprotestowali przeciw szkodom, ja -  
kieby cytadela miastu zrządzić mogła. (Schl: Ztg).

Gdańsk, d. 2 3 go Lutego 1861 r. —  W  przeciągu tygodnia 
sprzedano pszenicy 320 łasztów , ż y ta  2 0 0 , jęczm ienia 105, gro
chu 115, w y k i 25.

Na odstaw ę wiosenną sprzedano pszenicy 60 ł . 131 /2  f. 40 ł .  
129/30 f. na K w iecień, Maj po 635 guld: la sz t. Ż y ta  100 ła sz t: 
z p ie rw szą  w odą po 3 4 7 ’/ ,  guld: p. 125 f. z gw arancją  isto tnej 
w ag i 124 f. i 75 ła sz t: po 346’/ j  g. z gw arancją  125 f.; 25 ła sz t: 
ży ta  po 345 gutd: z gw arancją  124 f.

Jęczmienia 25 łasztów  106 f. po 312 g u ld :; 40 łasz t: po 101 f. 
a  252 guld:.

Płacono Korzec W arszaw sk i.
Za ła s z t  w agi holi: guld: prus: w ag i pols: zł: gr: zł: gr:
za  pszen: 118 122 464 525 222 230 37 13 42 12

123 126 530 575 231 237 42 25 46 14
127 130/1  580 630 239 246 46 26 51 —

żyto  —  124 324 348 —  235 21 4  30 7
jęczm ień 100 102 246  261 187 191 21 11 22 21

104 108/9  306 330 195 205 26 16 28 28
groch —  —  315 366 —  —  27 12 31 23
w y k ę  —  —  288 348 —  —  25 1 30 7

Kursa zamian: Londyn 6 ,  1 9 '/ , .  Hamburg 150. Amsterdam 
1 4 1 7 . • Alexander Makowski,



R o z m a i to ś c i .  —  Ś w i a t  s ł o n e c z n y  w e d ł u g  p o 
m n i e j s z e g o  w y m i a r u .  Biorąc za średnicę Słońca  
dwie stopy, wypada: że Merkury  jest wielki jak ziarnko 
gorczycy i bieży po drodze owalnej (ściśle eliptycznej), 
mającej za oś wielką 164 stóp, że W enus  jest wielkości 
okrągłego grochu i bieży po drodze o osi wielkiej 284 st:, 
że Ziemia  jest wielka takie jak ziarnko grochu i bieży 
po drodze o osi w. 430 st:; że Mars, wielki jak główka 
od większej szpilki, bieży po drodze o osi w. 654 st:; że 
planetoidy , jak ziarnka piasku biegną po drogach o o- 
siach w. od 1,000 do 1,200 st:; że Jowisz,  wielki jak cy
tryna, bieży po drodze o osi w. 2,237 st:; że Sa turn , jak 
m a ła  cytrynka bieży po drodze o osi 4,360 st:; że Ura- 
n u s , wielki jak  wielka wiśnia lub mała śliwka, bieży 
po drodze o osi w. 8,247 st:; że nakoniec Neptun , jak 
rodzynek mały, bieży po drodze o osi w. 12,900 st:. Je
żeli teraz założymy, że Ziemia  do całkowitego obiegu 
potrzebuje jednej  godziny, potrzebować będzie Merkury  
blizko 15 m inut czyli kwadransa; Wenus  37 m.; Mars 
1 g .5 3 m .;  Jowisz  11 g .5 2  m.; Saturn  1 dz.2 g. 43 m.; 
Uranus  3 dni 12 g. 1 m.; a nakoniec Neptun  6 dni 
20  g. 37 m .—  Archeologiczne MuzeumGermańskie w No
rymberdze, istniejące od r. 1858, zgromadza swe skarby 
w dawniejszych zabudowaniach klasztornych Kartuzów, 
bardzo rozległych. Przy wnijściu, nad bramą, jest na
p is :  „Jednością silni.”  W  nawie dawniejszego Kościoła 
zwraca uwagę na siebie piękny, ogromnyobraz al fresco 
Kaulbacha, przedstawiający Cesarza Otona lllgo,  zstę
pującego do grobu Karola Wielkiego.  Muzeum G erm ań
skie, pomimo krótkiego istnienia, dysponuje obecnie już 
rentą od 4 0 0 ,0 0 0  florenów, nie licząc wartości zbiorów, 
oszacowanych przez znawców na 150,000florenów. Głó
w nym  celem muzeum tego nie jest nagromadzenie jak 
największej liczby przedmiotów sztuki i zabytków pi
śmiennych germańskich, lecz raczej jak najdokładniej
sza wiadomość o wszystkiem, cokolwiek w Niemczech 
i po za granicą Niemiec się znajduje w przedmiocie da
wnej oświaty germańskiej. W  tym celu trzystu znako
mitych uczonych przygotowuje spisy dokładne zabytków 
germańskich wszelkiego rodzaju. W roku zeszłym kata
log niemieckiej literatury historycznej liczył już prze
szło 70,000 numerów, pomiędzy temi jest oznaczonych 
27,000  rękopisów. Spis dyplomów obejmuje 150,000; 
katalog przedmiotów starożytwiczych i przedmiotów 
sztuki 68,600 numerów; obrazów prócz tego przedsta
wionych w szkicach poprawnych 27,000. Muzeum Ger- 
mańskie w Norymberdze uwalać należy za punt central-  
ny  kilkuset stowarzyszeń filjalnych, utrzymujących sto
sunki regularne z głównem centrum; w Stanach nawet 
Zjednoczonych istnieją takie filje Muzeum Germańskie
go. Członków opłacających roczną składkę jest oko
ło  3,000.

« i n r  a d a.
(A. T .)

Proszę zgadnąć gdy ochota,
T rzecia  d ru g a  rodzaj błota,
I jest zwykle w głębi wody;
Jest u czapki d ru g i c zw a r ty ;
D ru g a  trze c ia  nazwa karty ;
P ierw sza  nazwą jest litery;
Na ubiory w szy s tk ie  cztery;
Myślcie sobie i do Środy.

(Zeszła Szarada, Słoma).

DOUESlBHIi.
Przed rokiem zaginął mi lab skradziony został na

summę Rs. 100 przenoszącą, na W exlu tym nie wyrażono, ani 
daty, ani zlecenia na kogokolwiek, lecz na to próżne miejsce po
zostawione by ło ; podpis tylko mój, a zdaje się że i pieczęć 
z napisem, u góry po żydowsku, a u dołu po polsku: „Dawid 
Lnbraniecki," znajdowały się. Obecnie dowiedziawszy s ię , że 
W exel ten posiada osoba nierzetelna i zamierza z niego korzy
stać, ostrzegam każdego , aby W exlu rzeczonego nie nabywał, 
gdyż ja  takowego, jako nieobowiązującego mnie, nie przyjmę.— 
Miasto Kowal d. 4 (16) Lutego 1861 r .— Dawid Łubra- 
niecUi.

Nagrody Rs. 10. — Dnia Igo Marca, przed Kościołem Sgo Krzy
ża, zginął Zegarek damski, złoty, w kopercie giloszowanej, 
z Herbem Ślepowron, w  pudełeczku szyldkretowcm, roboty Patka. 
Łaskawy znalazca oddać go raczy do P. Lilpopa Zegarmistrza, 
przy Placu Teatralnym.

Dobra Dminin i Klembów, w Okręgu i Powie
cie Łukowskim, mila od Łukow a, a dwie od Radzynia, przy du
żym trakcie W io da wsko-Warszawskim położone , przez które 
robi oię teraz trak t bity, z lasem wysokopiennym i łąkami, ża
dnych nieużytków, w glebie pszennej, obszernośei mniej więcej 
ni. n. p. włók 6 0 , są do sprzedania z wolnej ręki w każdym 
czasie, lub do oczynszowania ; wiadomość w Siedlcach, u Wgo 
Łętowskiego Patrona, i w  Warszawie u Wgo Tarczewskiego, 
ulica Elektoralna Nr 748.

g f D<> S K Ł A D U  H E R B A T A  C I I I A -  
l ) S M I E J  i różnych TOWARÓW i TRUNKÓW^ 
.w mieście Po wiato wetn Łęczycy w domu P. NI. Ł u 
g o w sk ie g o  pod Nr 4 przy ulicy Panieńskiej iRynkul 
h b o k  Hotelu Krakowskiego, nadszedł Transport Her \  
vbaty Chińskiej  w różnych gatunkach,czarnej zkwia-ś 
ftem, zielonej i żółtej; Sam ow arów  różnych, Tac ż e - / 

^ laz n y cb ,  Im bryczków  do herbaty, K aw ioru  mało-* 
^ so lonego ,  M inogów  i Ł ososia  Elblongskiego; Sar- 

id y n ek  ś wieżych, K aparów , Olivoek. Ł ososia  m ary- i  
.nowanego, S a rd e li w słoikach, S ie law ek  wędzo 
\ iych ,  M alin  suszonych, M uszta rdy  w proszku n  
} w słoikach; B u l jo n u  francuzkiego, M akaronów \ 
> włoskich, G roszku  zielonego, Sera  szwajcarskiego^ 
fi zielonego; W y z in y  mało-solonej astrachańskiej,/ 

W S to k  f i s iu  suchego i moczonego; S ty n e k  suchych,* 
)G rzybów , R y żu , K a szy  p er ło w e j, Oleju konopne 
tgoświeżego i innychTowarów. Sprzedaż tako wychś 
fodbywać się będzie z całą sumiennością po cenach/ 
^umiarkowanych, przeto polecam się względom L a-]  
Kskawej Publiczności. —  G rzegorz G rid in  3ci.

^  i c h o w i c *  m u n i E C  m ę z k i  
W  Ł O W I C Z U .

przy rogu ulic Nowe-Miasto i Długiej, w  domu Muszyńskiej. 
Poleca się z dokładnem wykonywaniem Garderoby I ł lę * -  
ltiej tak z własnego jak i powierzonego materjału po cenach 
umiarkowanych i na czas umówiony. Niemniej można dostać 
i gotowych Ubiorów starannie wykończonych.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe ciepła stopni 6. 
Dziś rano wysokość wody na JUiśle stóp 7 cali 11. (Ubywa). 
TEATR WIELKI. Jutro, L is t  ze la zn y .
TEATR ROZMA1TÓŚCI. Dziś, Opieka w o jskow a . — Łobzo- 

w ia nie.
n o r  Dziś i codziennie od lOtej rano do 6tej wieczorem, 

Wielka WYSTAWA ŚWIATA, w Hotelu Europej
skim (Gerlacha).

Dziś przedstawienie w C Y B U V  P. l l i n n e ,  na Placu Zie
lonym.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, dnia 20 Lutego (4 Marca) 1861 r.—  Cenzor, F . Sobietzczański.


